
Na zdrowie Serniczka i Pyzy
Sernik i Pyza trafiły do mnie 1 grudnia i od tego dnia jesteśmy
kilka razy w tygodniu u weterynarzy. Najpierw ogromna
inwazja pasożytów jelitowych i płucnych oraz koci katar,
kolejno panleukopenia, teraz giardia i zapalenie płuc...za same
wizyty u weterynarza zapłaciłam już 3300 zł, do tego
suplementy…

Cel zrzutki
1 500 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/xu9ukk

https://zrzutka.pl/xu9ukk

